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Sprawa wyborów.
W samo serc©

ugodzono lud górnoszlą iki, gdy mu chcą zabrać tego 
posła, który się okazał najdzielniejszym i Indu najwię­
cej broniącym posłem. Tu ni« chodzi już tylko o po­
wiat Bytomski i Tarnowicln, ale o cały Górny Szląsk, 
bo oały lud górnoszlą&k> z wielką czcią i miłością na 
p. majora Szmulę SDoglądał i cieszył się, gdy go zo­
baczył i usłyszał, jak ten szlachetny mąż odważnie i 
nie zważając na nikogo jasno i otwarcie głosił: „To 
męj ludl Ja walczę za jego prawa. Ja czuję razem 
z nim jego n.rd^lę i trzymam z ludem“.

Lud górnośląski ma tak Ł>alo takich śmiałych 
obrońców. I miałby pozwolić wziąć sobie p. majora 
Szmulę ? Cała ludność polska ua Górnym Szląsku bę­
dzie miała wytężone oko i serce na Bitom i Tarnowi­
ec, czyli Wiarusy z tych powiatów rozumieją i pojmu­
ją, juk wielkie zadanie mają przed sobą.

Do tego czasu nazywało się, że nie ma dzielniej­
szych Wiarusów, jak z Bytomskiego i Tarnowickiego. 

i Teraz pora nrzyoała niespodzianie, aby ci Wiarusy 
udowodnili, że słusznie najdzielntcszymi ich nazywają.

W ogniu, w< walce kuje się przyjaźń prawdziwa; 
p. major Szmula był obrońcą Indu w ogniu kultur - 
kampfu, był obrcńrą ludu, gdy najgorsze czasy były 
Teraz my, we walce wylorczej, musimy pokazać, jako 
go czcimy, koebomy i wdzięczni mu jesteśmy.

Wisrusy I Krżdy z Was niech się stanie dudnią 
^ wyborów obrońcą tego męża, który lata całe był na­

szym obrońcą. Każdy, kto „Katolika* lub inne pol­
skie gazety czy ta. niech agituje za p. Szmulą. N ech 
oświeca drugich, którzy nic nie czytają, a niech się me 
poz~r'i zbałamucić, bo kto za p. majorem Szmulą 

Izie, za sprawiedliwą, za swoją własną sprawą idzie.
„Katolik* odbiera ciągle tyle listów za panem 

Szmulą, że niepodobieństwem jest, aby je zdołał wszy­
stkie naraz umieścić.

Liste te są bardzo ostre i są dowodem, jakwiel 
k.tem Jest oburzenie wyborców na wzgardę i niewdzię- 
cz -lolć, którą i* branie Bjrłomskie p. majorowi Szmuli 
wyrządziło.

„Katolik* prosi publicznie Przew. Księży, ażeby 
dla dobra “prawy katolickiej agitacją przeciw panu 
S.imuli umysłu ludu jeszcze więcej nie rozgoryczę !..

„Katolik* prosi lud, aby wobec Przew. Księży 
występował z goduością i szacunkiem, należącym się 
Duchowieństwu. Gwałtu sumienia i przekonania ża­
den ks’ądz na wyborców wywierać nie mnże, bo toby 
się sprzeciwiało zasadom cbrześciańskim. Każdemu 
musi być wolno głosować, jsk mu przekonanie każe.

— Wszyscy posłowie, którzy przeciwko wojsku 
głosowali, *osfa.'i na nowo postaw eni na kandydatów 
centrowych ; z tych zaś, którzy byli za wojskiem a:ii

Opatrzność Boska czuwa!
Powieść hiszpańska z dawnych czasów.

—
(foj (Ciąg dajmy.)

Po kilku godzinach udał się wieśniak jeszcze raz 
do karczmy, usiadł znowu na boku i zdawał się wcale 
nie zważać na hroskoczka, jakby go chłopiec już wcale 
nie obchodził. Spekulacya udała mu się znakomicie. 
Po kilku chwilach zbliżył się do niego E itehan, a po 
częstowawszy go wi;eji, sam się teraz zapytał, czyby 
chciał Karlosa nebyć. Gotów był nawet za połowę 
ceny go ctLląpić.

— Nie dam w-ęce* nad tyle, — rzekł Juan, rzu­
cając na stół dwadz eścia błyszczących dukatów.

Widok złota wywtrł wraże ale rozstrzygające. Z 
uśmiechem na ustach zagarnął E teban drżącą od eh :i- 
wości ręką mieniące się w słabym błysku lampy zloto, 
a potem zawołał chłopca z sąsiedniej izby i oddał gc 
Jurne >wi.

— Bierz go, on twój odtąd, — rzekł oschłym 
głc. n

Chłopiec zaczął płakać i szlochać tak serdecznie, 
że kamienie poruszyćby się gotowe na widok tak ego

jednego nie obierają wyborcy centrowi. Między owy­
mi odstępcairi był też jeden ksiądz, a mianowicie ks. 
dzieban Lender. Ten chciał był być posłem i sa n się 
ogłosił kandydatem. Partya centrum nie chce jo i 
postawiła mu przeciwnego kandydata. ÎT&55

— Szanowni Wyborcy z Bytomskie­
go i Ta r no wi ckiegol „Katolik" Wam po­
leca głosować tylko na dotychczasowe­
go naszego posła, p. majora Szmulę, 
gdyż to jest dzielny mąż centrowy, który nie gloso­
wał i nie będzie głosował za powiększeniem wojska i 
nie przystanie na większe podatkillj ..*vl

— W całym Górnym Szląsku, zawrzała wielka 
agitacja wyborcza. W naszych powiatach Bytomskim 
i Tarnowickim będzie ona najtrudniejsza i najzacięt­
sza. Z dwóch miejsc donoszą do „Katolika*, że księ­
ża wystąpili w mowach przeciw p. Szmuli i przeciw 
„Katolikowi*. Tego się „Katolik" nie spodziewał, al­
bowiem któż nam to p. Szmulę przez tyle lat polecał 
gorąco na posla F Któż głosił, że to najlepszy i naj- 
8tósowniejsZy poseł dla nas ? Sami księża to 
czynili.

Gdyby p. major Szmula był źle nar zastępował, 
gdyby był większe podatki na nas wewalić pomagał, 
gdyby ledu nie był bronił, gdyby był lud zaprzedał, 
tobyśisy mogli myśleć o innym pośle. Lecz p. Szmula 
dzielnie nas zastępował; przecie wszyscy czytaliśmy 
jego mowy, wiemy jak dzielnie się wstawiał za pol­
skim językiem, za robotnikami, za księżmi, za sprawa­
mi wťzolkicnn, które ludu się tyczą.

Dla tego nie ma żadnego powodu, abyśmy sobie 
innego posła szukań Dla czego go tedy zebranie By­
tomskie, zwołane w niekatolickiej, niemieckiej gazecie 
nie chciało F

Widać dla tego, ponieważ na zebraniu było wię­
cej takich, co są za powiększeniem wojska, są za 
większymi podatkami i chcieli pošlá, który na powięk­
szenie wojska przj stanie.

A po drugie też dla tego, bo się pan major 
Szmula usktórym dla tego nie podobał, gdyż, jak po- 
wiedziuno, trzyma z polską partyą ludową górnoszlą 
ską. Za to więc, że p. Szmula trzyma z ludem poi 
skiin, miałby być odrzucony FI

Niech lud będzie mądry, a zbałamucić się nie 
da. W Czwartek. 15 Czerwca niech odda wszystkie 
kartki za p majorem Szmulą.

P i e k ą r y. Przew. ks. Rączka mówił na raj­
skim dworze, poświęconem miejscu, gdzie mu nikt od­
powiedzieć nie mógł, bardzo oztro przeciw p. Szmali 
i „Katolikowi". Ludzie w Piekarach bardzo się na to 
obuwają, bo przyszli na kazanie, a nie na mowę wy­
borczą.

„Katolik* musi sprostować niedokładności z mo­
wy ks. Rączki.

żalu. Nie było mu dobrze u Eitebana, ale się doń 
pi i y wiązał, a nie wiedział, czy mu n.e będzie jeszcze 
gorzej n nieznanego sob e człowieka. Wypchnięty z 
izby przez dotychczasowego opiekuna, podążył pokor-, 
nie za Juanem.

Nowy nabywca Karlosa przypuszczał słusznie, że 
w obozie hiszpańskim na równininie pod Salraanarą z 
pewnością Jęd? j także ojciec chłopca. Nie wiedział 
tylko, kim on jest i jak się nazywa; ani Inez, ani Oj­
ciec S -afin me wspominali oto wem o nim w jego 
obecności. liczył atoli na pomoc z nieba, bo przeko­
nał się naocznie, że Pan Bog nie opuszcza nikogo w 
potrzebie.

Pokrzepiony modlitwą, zaopatrzywszy się w naj­
niezbędniejsze rzeczy, puścił się na drugi dz. ń rychło 
rano wraz z Kariösem w drogę do Salmanary, pozo­
stawiając zagrodę całą opiece Boskiej.

XVHII.
W «bozie hiszpańskim.

Był dzień pochmurny, mglisty i mokry. Ponure 
milczenie zaległo całą dolinę Salmanary. Wszędzie 
ç an rwała cista cmentarna. Żaden ptak nie kwilił, ża­
den głos ludzki nie przerywał tej dusznej i przygnę­
biającej ciszy. Tysiące poległych w strasznej walce 
Maurów zasłały okoliczne pola, stratowane kopytami

Ks. R. miał powiedzieć, że p. Sz był za cłami. 
To się nie zgadza z prawdą, bo p. Szmula głosował 
za układem z Austryą, to jest przeciw wysokim 
cłom.

Ks. R. miał nazwać p. Sz. odszczepieńcem od 
centrum. Jako żywo tak nie jest. Odszczepieńcami 
od centrum są ci posłowie, którzy za woj >kiem głoso­
wali, jak pp. Huene, Ballestrem itd. Jeden z nieb 
pozwala eię teraz obrać przez rządowców i wolnomu- 
larzy na posła. To są odszc=«pieńcy. Pan Szmulą 
głosował raram ze 100 dzielnymi posłami centrowymi, 
którzy byli przeciwni powiększeniu wojska.

Ks. R. mitd powiedzieć, że „Katolik* kłamie, gdy 
pisze, że zebranie Bytomskie miało być poufne, bo to 
było publiczne zebranie.

Było publiczne, lecz miało być poufne, bo „Ka­
tolik" ma w rękach pismo tego księdza, który zebra­
nie zwoływał, a w nim wyraźnie stoi, że tylko mężów 
zaufania (vertrauenspersonen) się zaprasza. Kto- 
by nie wierzył, ten może się w redukcyi „Katolika* 
sam na własne oczy przekonać.

Go ks. R, głosił o „Katoliku*, to są zwykłe za­
rzuty, sto razy powiedziane i 100 razy odparte. Od 
ks. R. się nie spodziewaliśmy, że zarzuci „Katolikowi* 
takie nieprawdziwe rzeczy, które dotąd tylko Niemcy, 
rządowej lub germanizatorzy zarzucali.

„Katolik" się spodki =iwa, że ks. R. odwoła nie­
słuszne i niesprawiedliwe zarzuty przeciw p. Szmuli i 
„Katolikowi", aby się sprawiedliwości zadość stało.

Z L i p i n donoszą, że tam na zebraniu Przew. 
ks. Dziekan redaktora „Katolika* „łajdakiem* nazwał. 
Zdając szlachetność i zacność Przew. ks Dziekana, nie 
daiemy temu wiary i prosimy, aby takich pogłosek, 
uchybiających sławie Przew. ks. Dziekana, nie roz­
szerzać.

W Radzionkowie stanęli członkowie zwią­
zku jak mnr, w obronie gazet polskich i oświadczyli 
Przew. ks. Proboszczowi, że jakkolwiek mają do niego 
zaufanie, w sprawach politycznych, jak wybory, postę­
pują podług swego przekonania.

W 3 miejscach tedy już księża wystąpili przeciw 
p. majorowi Szmuli, ale nie udowodnili nic, coby mu 
zarzucić można. „Katolik" mniema, że gdy tekich do­
wodów brak, przeto najprostszy człowiek musi powie­
dzieć tak: „Sami księża polecali nam p. Szmulę przez 
tyle lat P. Szmula dzielnie nas zastępował. Więc 
tego znów obierzemy, bo gdybyśmy go nie obrali, to- 
byśmy wielką niewdzięczność względem pana Szmuli 
okazali."

Przy tych wyborach chodzi o to: „Czy chcecie 
dzielnego męia, który nam już udowodnił przez tyle 
lat, że jest dzielnym obrońcą ludu, który nie pozwolił 
na większe podatkiF Gzy też chceme posła, przeciw 
którego osobie nic nie mamy, ale który ni^dy jeszcze

koni, zlane krwawą posoką wiernych i niewiernych. 
Resztk zastępów :róla muzułmańskiego, w puch roz­
bite, cofały się kn Grenadzie. Biada cbrześcianinowi, 
któryby wtedy dostał się w ich ręcel Choćby był 
niewinnym jak nowonarodzone dziecię, z pewnością 
spotkałaby go z ich rąk śmierć okrutna.

Jakiś chl.picc z kijem w ręku, a zawiniątkiem 
pod pachą zdążał przez straszne pobojowisko. Gęsta, 
ciężza i zimna mgła unosiła się nad niem; tylko na 
sekundę udawało się promieniom słonecznym prze­
drzeć się przez mgl<stą zasłonę i ukazać hen w górze 
uśmiechający się błękit niebieski Kiedy niekiedy chło­
piec przystawał i z drżeniem -.pogląduł na stosy tru­
pów, wśród których tu i owdzie dawały się słyszeć 
jęki niedobitków, błagających o po.n c lub o dobicie. 
Wtedy chłopiec uciekał dalej — dokąd F Sam nie 
wiedział, choć wreszcie zostawił pobojowisko, bo wciąż 
go otaczała jeszcze mgła, nie pozwalająca mu się roz­
patrzeć w okolicy; szedł więc na chybił trafił. Wre­
szcie zdawało mu się, że słyszy szczęk broni, rżenie 
koni i wesołe piosnki wojownicze. Zdwoił kroku, po­
biegł w stronę, w której gloiy słyszane się rozlegały i 
doszedł w końcu do celo. Naraz zniknęła mglista po­
włoka pod wpływem gorących płomieni słonecznych i 
wtedy ujrzał tuż przed sobą kilkadziesiąt szeregów na­
miotów hwzpąós uch.



nie posłował, a w Piekarach ludziom otwarcie powia­
da, „że potrzeba więcej wojska, a my musimy z rzą­
dem trzymać, bo od rządu dostaniemy ultywość “ 
Skoro nowe pcdatki na nas wewalą, nie będzie to ża­
dna ulżywość, ale c eżar.

Ażeby wyborcom pokazać, co inni księża myślą, 
podajemy tu pismo jednego 7. czcigodnych pro­
bt szczów górnoszląskich, calem sercem lu­
dowi sprzyjającego:

„Czytamy w Schl. V. Ztf.“, że „Katolik“ chce się 
starać o tc, aby starego posła, p. majora Snnulę znów 
do parlamentu wybrać z Bytomskiego i Tarnowickie- 
go. Pizerawmcy postawili Przew. ks. Nerlicha i z 
o m y s ł u księdza postawili, ażeby lud górnoszląski, 
szanujący kapłanów, dostał się w wielki kłopot, po 
czyjej stronie ma stanąć.

Chcemy tedy tę sprawę obji śnić i wykazać, że 
lud nie potrzebuje się oba rinć i n-e głosować za no­
wym kandjdnem, a wszy stkie głosy oddać 
na dotychczasowego posła, p. majora 
S z m u 1 ę.

Całd wina odrzucenia p Sunuli spada na zebra­
nie Bytomskie i komitet wyborczy. Tenże komitet do­
puścił się niesłusznego podstępu.

Albowiem on wystąpił jako komitet, który po­
dług postanowień odezwy frakcyi centrum posła dla 
ludności obiera; tymczasem ów komitet obrał kandy­
data, który nie podzela hasła centrum w sprawie 
wojskowej. Harfo centrum brzmi: Przeciw planowi 
wojskowemu 1 A Bytomski kandydat nie zobowiązał 
się, że będzie przeciw wojsku głosował.

Gd^by dotychczasowy poseł był głosował za po­
mnożeniem wojska, — bo to najważniejsza sprawa, 
kwoli której parlament rozwiązany i kwoli której wy­
bory, — powinien był komitet, ch;ąc. stanąć na sta­
nowisku frakcyi centrum, odrzucić go.

Lecz gdy dotychczasowy poseł nie głosował za 
powiększeniem wojska, nie głosował za podatkami, 
przeto komitet powinien go był trzymać, bo on do­
brze zrobił, bo glosował z większością partyi centrun-

Komitet Bytomski był tedy zobowiązany polecać 
□a posła p. maj r? Szmulę, albowiem tenże mąż stoi 
na stanowisku prawdziwej partyi centrum.

Z tej przyczyny, nikt z ludności, 
która chce, aoy stare, sławne centrum 
dalej istniało, nie ma najmniejszego obo­
wiązku trzymania się ucln rały owego podstępnego 
kimiteiu, lecz owszem każdy jest zobowią­
zany, stanąć za starym posłem, jako je­
dynie szczerym zwolennikiem frakcyi 
centrum. „Katolik* jako pismo ludności, która 
mocno stała i stoi za centrum, j°st zupełnie wswojeru 
prawie, kiedy ludność do powtórnego obierania pana 
majora Szmuli wzywa. „Katolik* w-zelkiem prawem 
twierdzić noże, ze p. major Szmuia jest tyra posłem, 
którego chce centrum, bo jest preciw wojsku, jak 
odezwa centrowa głosi.

Redaktor „Katolika* słuszuie powiedział, że od­
rzucenie p. majora Szmuli będzie niewdzięcznością. 
Ja twierdzę nawet, że od-zucenie jeszcze np inne na­
zwisko by zasłużyło. Każdy kto gazety czytał, wie, 
jak wieke się p. major Simula zasłużył około ludu 
górnoszląsHego, bądź to w sprawach religu, bądź mo­
wy ojczystej, bądź przemyciu. I taki mąż musi teraz 
słyszeć, jak pewien mówca niemiecki na zebraniu po- 
■Wfeikiał, ze go lud tylko dla tego obierał, bo innego 
męża nie było. O Mu Rjtomsk.J Zakryj sobie twarz 
obiema rękrml od wstydu za takową obrazę szlacht, 
tnego p. Szmuli, który z miłości dia loda przez tyle 
lat nie żałował ofiarować i&ajątku, czasu i zdrowia. 
(Pcsłow te do parlamentu nie dostają żadnego w/rag o 
dzenia). Gdyby to był wyriekł jaki prostak, toby s:ę 
nie potrzeba dziwić, lecz to powiedział „sztuderowa- 
ny“; to już niecoś za wiele!

Sądzimy, źc lud Bytomski i Tamowicki pok-że, 
jak on myśli o wdzięczności względem zasłużonych po­

widok obozu z wy ciężkich Hiszpanów ty- wręcz 
przeciwny widokowi pola zasianego trupami Maurów, 
— zrozu miał to i chłopiec, bo z lekko już bijąeem ser­
cem, ochoczo i śmi iło urną1 straże i kroczył pewny 
siebie naprzód.

— Ciekawość, czego tu chłopak szuka, — po­
myślał sobie niejtdeu z rycerzy na straży stojących, 
kiedy chłopiec — a był to Rodrygo, jak aie czytelnik 
z pewnością domyśli, — zdążał wprost do środka obo­
zu. IJjrzał on tam kilka tysięcy walecznych bojowni­
ków, w pancerze okutych, z pockylonem czołem ná 
około klęczących, ze zlożonemi na p..rsiach rękoma. 
Przed ołtarzem polnym odprawiał właśnie kapłan mgzę 
świętą, ua podzięko.ranie Bogu i Panu za odniesione 
zwyci;ztwo. Oblicza rycerzy i giermków pałały żarem 
nabożeństwa.

Chwpczyk podbicgłsry do koła w szczerej, go­
rącej modlitwie zatopionych rycerzy, padł również na 
kolana i dziękował Pana Najwyższemu za życie i wy­
ratowani* ws::ys>kich cd zagłady.

Kiedy po s^ończonem nabożeństwie i odśpiewa­
niu wspaniałego hymnu „Ciebie Boże chwalimy* Dca 
Ferdynand wracał do swego namiotu, pierwsze spoj 
nenie jego spoczęło dziwnym trałem na pięknym chłop 
eu, a tak mu się on razu spodobał, że wziął go te 
sobą. W namiocie dał ima spocząć, à kiedy go oczy­
szczono z kurzu i potu i pokrzepiono jadłem i napo­
jem, zapytał go, zkąd i pocu przychodzi.

słów. Jak jeden mąż niech stanie za p, majorem 
Szramą, zwłaszcza też i dla teęo, iż p. majora dla le­
go odrzucono, bo nie przystał na nowe ciężary dla 
ludu “

Tak pirze czcigodny ks. proboszcz i sła«-a mu 
za to. Jaszcze on więcej naprał o tej sprawie, a to 
się poda w przyszłym numerze

Teraz słyszycie wyborcy Bytomscy i Tarnowscy 
głos i zdunie księdza, który sprawiedliwie p. Szumię 
osądza. Idźcie za tym głosem i w Czwartek, 15 go 
Czerwca, oddajcie głosy na pana majora 
Szmulę!

— Naturalnie, że teraz będą rozszerzali różne 
fałszywe wieści o p. Szmuli, aby go oczernić 
lub mu zaszkodzić. Prosimy o takich gadaniach zaraz 
pisać do „Katolika“, aby można sprawę na miejscu 
wyklarować. Już głoszą, że chory, że posłowania nie 
przyjmie. Jako żywo nieprawda; p. Szmuia żdrów jest 
i skoro zostanie obrany, to przyjmie. W przeszłą Nie­
dzielę wykrzyknięto w tylu miejscach na jego zdrowie 
i z takim zapałem, że pewnie dawno tylu ludzi w jed­
nym dniu zdrowia mu nie życzyło. Na wszystkich ze­
braniach poufnych, a było ich sporo, aż się szyby 
trzęsły od okrzyków: Niech żyje p. major Szmuia! 
Mężowie zaufania już pracują, a za 2 dni Woje ech z 
Jakubem puseczą sią w powiat. Szan. Czytelnicy ! 
przyjmijcie tych starych przyjaciół serdecznie, bo zna­
cie ich, że dzielni a obaj jak mur stoją za p. Szm"lą.

— We wszystkich kątach powiatów naszych jest 
wielki zapał dla p. Szmuli a wielkie rozgoryczenie na 
tych, co go niesłusznie od poselstwa odsunęli. Jak 
Szląsk Szląskiem, jeszcze nie było takiej agitacyi: Lud 
sam wszystko robi, lud sam agituje. W kulturkampfie 
bronił lud księży i siebie, a teraz broni siebie przed 
nowymi podatkami. Niech żyją dzielni Wiarusy z By­
tomskiego i Tarnowickiego.

W Strzeleckim i Kozielskim agitują 
pewni ludzie przeciw dr. Stephanowi za p. Majem. 
Adwot-ąt p. Buchs opowiada na zebraniach różne ko­
szałki opałki. Nawet powiada, że księża popierają p. 
Maja. Jako żywo nieprawda! Książa w tych powia­
tach stoją po stronie ludu, który jest przeciw nowym 
podatkom. Księża polecają p. dr. Stephana z Bytomia 
i tego też i „Katolik* poleca gorąco. Niech wyborcy 
polscy z zaufaniem go wybiorą, albowiem ten dzielny 
mąż jest przyjacii lem ludu. Nie przystał na powięk­
szenie wojska ani na nowe podatki. W Czwartek, 15 
Czerwca, oddajcie wszystkie kartki na p. dr. Stephena 
z Bytomia. Czytelnicy „Katolika* niech powiedzą 
innym, którzy nic nie czytają i oświecą ich w tej 
sprawie.

Z Pszczyńsko-Rybnickiego. Pan ba­
ron Reitzenstein nadesłał „Katolikowi“ pismo, w któ­
rym wyjaśnia, dla czego za wojskiem glosował. Był 
i jest przekonany, że wojska potrzeba. Szanujemy 
przekonanie tego pana, lecz uznajemy, że nie ma po­
wodu pismo ogłaszać, albowiem p. baron R. sam już 
posłem być nie chce.

Ze wsi pana Barona piszą, że p. R. nie mógł 
inaczej głosować, bo ma 5 synów przy wojsku.

Kandydatem centrowym dla tych obu powiatów 
jest p. Konrad poseł do sejmu. Tego trzeba wybierać. 
„Katolik* tego zacnego posła i obrońcę ludu poleca.

Z Katowic ko-Zabrskiego My wybie­
ramy znowu naszego dzielnego posła p. radzcę Letochę, 
gdyż dobrze nas zastępował i dzielnie bronił. Wszyscy 
wyborcy niech głosują za nim jak jeden mąż. Niech 
żaden wyborca centrowy nie odda głosu na kogo 
innego.

W Opolskim będą głosowali za ks. Wolnym 
z Żelaznej. Przeciwnicy tego kandydata postawili 
księcia Raciborskiego, Ale Wiarusy Opolscy nie po­
zwolą się zbałamucić, tylko mocno staną po stronie 
Ks. Wolnego, który jest przeciw wojsku.

— Pan Huene ogłasza, że teraz gdy odezwa frak­
cyi centrum wyraźnie stanęła przeciw planom wojsko-

— Zkąd idą? — powtómł chłopiec, uśmiechając 
się do grotu otaczających go i przygiąaąjącyih się mu 
z zf jęciem rycerzy, — a no ze wsi, daleko tu ztąd; jak 
się wieś nazywa nie wierr ale są tam jeszcze resztki 
garnka, który należał do Don Ferdynanda. Może go 
znasz? — zapytrł się Ferdynanda, podnosząc ku nia 
mu oczęta.

— Czy znam? — rzekł rycerz. — Z pewnośc'ąl 
A cóż dalej?

— Co dalej? Widzi pan, to smutna rzecz. Oj­
ciec n ój wziął za mnie pieniądze w karczm e i dał 

. mnie jakiemuś stareau człowiekowi.
— Ofciec, własny ojciec! — zawołał ze zdziwie­

niem Don Fer .ynand. — Jak mote własny ojciec coś 
podobnego uczynić! Okropna rzeczl Jakże się nazy­
wa twój ojcitc?

— Słyszałem często. — odparł Rodrygs, — że 
go nazywano mistrzem E .ebanem. Gdzieśmy tylko 
zajęci a i, rozciągał wysoko lii-.ę, a potem po mej cho­
dził i za to brał pieniądze Ja się też tego już nau­
czyłem, ale i przedtem jeszcze brał mnie ze soDą ua 
linę i niósł mnie ne ręku lub na szyi, chodząc po 
linie.

— Po linie chodził? — przerwał mu rycerz, 
wpatrując się w rysy twarzy małego przybłędy. — 
Słuchaj, chłopcze, nie byłeś ty — może sześć lat te­
mu — w Zamorze ?

Chłopiec skinął głową. (Dalszy ciąg nastąpi).

wym, on gotów na przekór dać się wybrać na posła, 
ale oczywiście nie może przystąpić do centrum, bo ’ 
kto do centrum chce należeć, musi razem z odezwie 
wołać: Przeciw wojskowym planom. Pan Szmuia 
tak woła i dla tego jest posłem centrowym. Przew*
Ks. Nerlich tak nie woła i dla tego też konser­
watyści i rządowcy za nim glosują. Podług odezwy, cen­
trum, nie pWyjmie nikogo, kto jest za wojskiem. A 
więc obierajmy centrowego p. Szmulę.

Baron Pfetten, który za wojskiem głosował 
pojechał na zebranie, bo chciał być dalej posłem* 
Chłopów się zeszło dużo. Godzinę prawił o tem, jak 
utrapiony jest stan chłopski. Wreszcie sprzykrzyło się 
chłopom to gadanie i zaczęli wołać: „Raus mit der 
Katz’ aus dem Sack! (Wypuść kota z miecha I Mów 
o sprawie wojskowej.)“ Zaledwie jednak wspomniał o 
wojsku chłopi zaczęli krzyczeć: „Obaliłeś się przy gło­
sowaniu. Głosowałeś za podatkami. Połóż się a wstydź 
sięl“ Biedny pan baron musiał przestać mówić i odejść 
ze wstydem. Tak sobie niemieccy chłopi radzą. A 
polscy w Bytomskim i Tarnowickim czy będę kręcili 
powróz na siebie? Jeżeli tego nie chcą uczynić, niech 
wybierają posłem pana majora Szmulę.

— Pan major powiedział w jednej z licznych mów 
w sejmach tak: „My jesteśmy przez lud tu 
przysłani nie na to, aby rządowi g rzecz- * 
ne słówka prawić, lecz nato, aby praw­
dzie oddać honor i tego żądać, czego żą- 
dać lud ma prawo!“ To są dzielne słowa i ta­
kich posłów musimy obierać, którzy rządowi prawdę 
powiedzą i za prawami ludu idą.

Wiaoomolo 2 całego im&t
Niemcy. We Wtorek 30 baa. rozpoczął sejm 

pruski swe narady, które tym razem są nader ważne, 
bo bęizie chodziło o zmianę prawa o wybórseh do 
sejmu. Przy pierwszej naradzie nad tą spra. było 
stósunkowo mało posłów obecnych. Wprawdzie przy­
jęto już wtedy nieatore zmiany, ale drugie narady aą 
ialeko ważniejsze. Można się spodziewać, że za.d" 
od początku zjadą się o ile możności wszyscy . »słowie.

— Jak pewna gazeta niemiecka donosi, miał się 
resarz Wilhelm do nadzwyczajnego posia seibskiego, 
ttóry mu doniósł urzędowo o wstąpieniu nt>, tren mło- * 
dego króla Aleksandra, w następujący sposób wyrazić, 
gdy mówiono o usunięciu regentów: To było spręży­
ste przedsięwzięcie ze strony młodego króla, do które­
go mam czcierą sympaiyą (uznacie). Wszystko się 
zgadzało, jak na polu Csrczeń wojennych*. Czy pra­
wda — nie wiadomo.

— Aby się ostatecznie przekonać, jak iprawa s 4 
zasłanianiem okien w hanulam w Niedziele i święta 
stoi, zapytała się pewna gazeta saogo ministra. Na 
tc otrzymała odpowiedź taką, że tymczasem naieży 
stósow&ć w tym względzie do miejscowych przepisów 
policyjnych, które się n.eraz bardzo różaią, że jednak­
że wkrótce przepisy te zostaaą poddane rew:T i, i to 
sprowadź, większą jedność.

-- Przed meinwnym czasem pisano bardz ) wiele 
o wynalezienie munduru, nie przepu-szczającegj kul 
karabinowych Wynalazcą był kfawiec Do we w une 
ście M tnutieim. Już mu przepowiadano, że wkrótco 
nęd". : m-iLou-rem, a tu, jak to mówią, sprawa mu bo­
mem wyoaia. Za diogi zabrał mu komornik sądo™ 
meble i sprzedał je na aukcyi.

Parlament niemiecki zostf n*e prawdo ode 
bnie niezwłoczn e po wyborach otwarty i to już m ot 
27 Cztrwea. Choc na krótki czas tjiki zjalą się po­
słowie, aby załatwić, co na, potrzeba eisi" , mi? ow*ci 
sprawę powiększenia wojska.

Austrfa. Podczas kiedy w Niemczeli stra­
szą wojną ua aażdym kroku, prawdopodobnie, al y aa- 
kłomć lud, a z unn i posłów do puyzwclenia na po­
większenie wojska, w Auatryi, która przecież naieży 
do trójprzymiena razem z Niemcami i Wło hami i o 
tem coś wiedzieć powinna, podobnych pogłostK jako­
by wojna groziła, wcale nia ma. Sa n ce .art Franci­
szek Jozef ośwadczył w Sobotę au.tryackim i węgier­
skim posłom, których u siebie przyjmował, że od cza­
su, jak się posłome rozjechali, w poiitycznem położe­
niu nio '.imtniło się nic a aie i że okoliczności, w ja­
kich się dotąd pokój utrzymywał, pozostały takie sa­
me. Janie głowa te at ją w sprzecznością z rozsiewa 
nenii u nas wieścią ni o Rosy ii Fraacytl

Rosy a > Telegram cara do Oica św., wysłany 
przy spuootmuści 50 letniego jubileu nu biskupiego, 
brzmi wedle urzędowego ogłoszenia tak : Jestem pra­
wdziwie szczęśliwy, że m»gę Waszej Śniętobliwości 
przy sposobności dzisiejszego jiibi emzu me najserde­
czniejsze życzenia złożyć. Oay Wszechmocny dla 
rzymikisgo Kościoła i dia mych poddanych katolickie­
go obrządku jeszcze przez dłu^ie lata zachował do­
brodziejstwa pontyfikatu (papieztwt), który - jestem 
o tem przbkouany — pozostanie zawsze oiywioay uczu­
ciami zgody i chrześtibńskiego sposoju. Aleksander.

Francya. M nister wojny zażądał na sprawy 
wojskowe na rok następny 22 mdiony franków (17 i 
pół miliona marek) więcej, niż dotąd. Gazety niemie­
ckie, sprzyjające planowi powiększenia wojika, piszą 
także, fran, minister wojny zażąda IOC milio- 
nów marek na przekształcenie artyleryi, ale tosąstrr- 
chy na Lachy. Nikt temu nie wierzy, bo też n.kt o 
tem nie pisze, jak właśnie tylko ci. co sobie powięk 
szęnia wojska życzą.



Bekiff Na zjeździe gómików w Brukseli, sto­
licy Belgii, luhwalono, że następny zjazd eta się od­
być w jakiem ni emieekiem mieścis w okolicy znaczniej 
szych kopcić Między innenri sprawami będzie takżr 

"sprana przymusowego zaprowadzenia światła elektry- 
cznegopo ko^aluiecb. r#

Włochy„ Izba deputowanych uchwaliła tym­
czasowo pewne wydatki z góry, jakich żądali mintotro 
wie, ale tylko aż do końca Czerwca. Du tego czasu 
więc ostoi się pewnie ministeryum teraźniejsze z pre­
zesem Dżiolittim na ize’e, ale co potem f Sprawa 
pieniężna jest bardzo waina, a o pieniądze trudno, 
więc pewnie czy prędzej, czy później ministrowie zę 
stoik w snadną.

Bułgarya. Sobranie (sejm) przyjęło w trze 
ciem czytaniu wszelk e zmiany prawa, spowodowane 
ożer eniem się księcia Ferdynanda, i to jednogłośnie. 
Mimo więc, że więkrza część !udu jest scnizmatycką, 
będzik- wolno dzieci księcia wyci.ować po katolicku.

Ameryk*. W stenach Zjednoczcnych półno­
cnej Atneiyk. jest tylu Chii iczyków, że postanowiono 
zagrodzić ich dalszemu ni pływowi w pi awny sposób, 
a tych, którzy nie są zapisani jako mający stałe za­
trudnienie, wy pęd i ć z kraju. Chiński cesarz natural­
nie , odpłacają ! pięknem za nadobne, oświadczył ró- 
wuiiż, że wyrzuci natychmiast wszys>*ich amerykań­
skich obywateli z«? sw. go kraju i zerwie wszelki ru‘Ji 
handlowy, a to byłoby dotkliwą dla Amerykanów 
szkodą. Pewn’e się więc Amerykanie namyślą, nim 
się wezmą ćo wypędzania Chińczyków.

Sajce! Dmie lies pa polito czytać i gać1
Wiadorajści bliższe i dalsza

Bytom. Na;tła i niespodziewana śmierć spotkała 
w Poniedziałek rano robotnika Chmielą, dop'ero od 
kil' u tygr dni żonatego. Nie czując się zdrowym przy 
pracy, udał się do doktora, a kiedy tente go poszuki­
wać zaczął, nagie osłabł, k,adł doktorowi w ram'ona i 
jut nie żył. Porazme seroa przecięło pasmo dni ży­
cia jego.

— Kontroler marek na kopalni H nenzoîlern atu 
zamieszkały, nazwiskiem Wructer, po«,e„.i się w Po- 
nir dział, k rano. Co go do tego kroku popchnęło, nie 
wiadomo.

— Pow arzamy jeszcze raz, że chwilowo sprawę 
inwalidów wojskowych odkładamy na później, ponie­
waż n&samp‘zóa o wynalezienie najstosowniejszego 
sposobu chodzi, a potem należy zaczekać, aż nt^z po­
ser, p. major Sanula, wybrany ponownie, w Berlinie

raprawe tę poprze, jsk to dotąd bywało. Redakcya.
Rozbark. Złodzieje, którzy dotąd nawiedzali wy­

łącznic szaf zawierające żywność, wystawione do sie­
ni, przenieśli się, jak się zdaje, na Rozoark, odkąd 
obywatele Bytomscy stali się ostrożniejszymi. W pe­
wnym dom przy snosie Siemianowiel iej, którego «rzwi 
pozostawiono otwąrte, wypróżnił oni douze/ęt.ue dwie 
szafy i zaorali z chlewa kilka kur. A więc baczność, 
obywatele R zbarscyl

Królewska Huta. W m eście nasze® grasuje od 
pewnego cz. su ospa. Aby zap«b edz dalsze; u sze­
rzeniu s'§ zaraźliwej choroby, wzywa poheya na mocj 
nowego rozporządzenia prozyśenta regencyjnego za 
każdym razem wszystkich mieszkańców domu, w któ­
rym chorcba ta się ukaże i każe iw ospę zaszczepić. 
Temuż przepisowi podlegają także rob tm.y z po­
wiatu Pszczyńskiego i T ciborsk .go, gdzie choroba ta 
również panuje.

— Ciężki wóz przejechał zeszłego tygodnia pe­
wną kobietę, nazwiskiem Katarzynę Bccionek, i zadał 
jej tak niebezpieczne rany, iż trzeba było natychm tsł 
po doktora posłać. Winien temu wcźuica, story za 
szybko je hał.

Szarlej W sprawie utworzenia gminy odbył się 
tu w ostatnią Niedzielę termin, na który bardzo liczny 
lastęp (około 200 osób) się stawił. Zebraniem kiero­

wał sam landrat. Większość obecnych oświadczyła się 
przeciw utworzeniu gminy. Piszą, że stał j się to dla 
tego, ponieważ zarząd kopalni Neue Helene na osobném 
popnedniem zebraniu w tej sprawie przeciwko utwo­
rzeniu wystąpił. Leży to w jej interesie oczywiście. 
Podatków szkólnych i innych płaci kopalnia ta nale­
żąca do-obwodu dóbr (Gutsbezirk) teraz tylko około 
500 marek; a gdyby zaś nowa gmina powstała, pła­
ciłaby coś około 40 tysięcy, i dla tego robi co może, 
aby temu zapobiedz.

Orzegów. Jakie błogie skutki odnoszą nauki mi- 
syi św. we Wirku, n ech wykaże następujący wypa­
dek, który wielk e wraźzme zrobił między mymi współ- 
robotnikami. Oto przed dworna laty skradziono isi 
we Fried- nshucie we werku zegarek kieszonkowy z kie­
szeni, gdym s-ę ruzebrał przy pracy. Wszystkie po 
szukiwania, tak moje, jak ze stony urzędników tutej­
szego werku były nadaremne. Po upływie dwóch lat 
od owej straty zesłał Pan Bóg swych s.użebników tu- 

• taj do Wirku, którzy swemi naukami najtwardsze 
serca poruszali Przjpusrczsm, że i ten, który mi ze­

garek wziął, musiał też tam być na ich naukach. 
Słowo: „Wróć, ccś uk.adf bliźniemu 1“ trafiło mu do 
serca. 29 go zeszłego mieląca, właśnie kiedyśmy poszli 
po zalit z kę i nikt się tam przy pracy nie znajdował 

i — łrtoro mi ten sp™ zegarek d” ł°; same’* v ao,,:'ni, 
Iz której go wzięto. Podobnych skutków misyi św. 
jest więcej jeszcze.

Laur. hi1 Między Laur3hutą a K towicarai bę­
dzie osauibus od 1 Czersca pięć razy na dzień cho­
dził. Z L*urałiuty będzie wvebedzit prz d godziną 6, 
pot en o godz. 81/* i o grdz. 12. a po południu o 
godzinie 4 i 7.
u:..r Kttswiee Dawniejszy urzędnik kolejowy, przed­
tem ta zcmiSiskab', nazwistnem König, padł przed kil­
ku dniami ofiUij pahnia cygar. Na końcu języka 
utworzyła mu s,ę erroata, "która notée1 pękła. Nie 
zrażając ua to, palił dalej; w ten snosób d.»stała cię 
trucizna w liściach tabaczuycn zawarta, zwana mkotv- 
ną, do rS'ini i sp .wodowała zatrucie krwi. Urżnięto 
rau kawałek języka, ale to m i nic aie pomogło. Wśród 
strąsznycn boleści rozstał się z tym światem

— Przed kilku dniami zauważył pewien urzędnik 
celny ze swego ukrycia, iż ktoś paczkę wyrzucił z okna 
pociągu, wracającego z Sosnowic krótko przed godziną 
11 wieciore». N edługo potem nadeszła od dworca 
wzdłuż rya koto/owych kobieta i zaczęła szukać łą­
czki, aż ją urzędnik przyareszlował. Nie tylko, że jej 
mięso a brano, alą zostanie jeszcze prawdopodobne 
dwa ukaraną, raz za przewożenie mięsa przez
granicę a potem za wyrzucenie oknem, ponieważ 
oknem wagonów kolrj .wjch nie wolno żadnych przed­
miotów wyrzucać.

Bisk upice. Przed kilku dniami postawiono obok 
naszego kościoła piękną figurę Najświętszej Maryi 
Panny i Matki Boleściwej z 7 sztyletami w sercu Fi­
gura ta jest wykonaną podług obrazu, znajdującego się 
w kościele Dominikańskim w Raciborzu, a wystawił 
ją własnym kosztem werczan Franciszek Gburek. Niech 
mu to Pan Bóg stokrotnie policzy na sądzie osta­
tecznym!

Kochinwlce. W Środę 24-go bm. przystępowało 
przeszło 200 dźiatek polskich do pierwszej komunii 
św. Przew. księża nasi WTaz z ks. misyonarzem tu 
bawiącym przyprowadzili dziatki ze szkoły w procesyi 
do kościoła, gdzie się uroczyste nabożeństwo oraz i 
rozczulające, prześliczne kazanie odbyło. Na końcu 
udzi lił Przew. ks. proboszcz každému dziecku obrazek 
na pamiątkę. Parafianie dziękują z całego serca Przew. 
duszpasterzom swym za urządzenie tak wspaniałej 
uroczystości staro polskim , Bóg zapłać!

— Od Środy po Świątkach aż do św. Trójcy od­
bywają się tutaj ćwiczenia duchowe, czyli rekolekcye, 
na które przybywa tyle ludzi z Kochlowic i okolicy, 
że nie tylko kościół ale nawet cmentarz pomieścić ich 
nie może. Kilku wielebnych księży z okolicy przybyło do 
pomocy a wielebny ks. misyonarz wygłasza codzienne 
kilka a- do płaczu wzruszających kazań. Dałby Pan 
Bóg, żeby przez te ćwiczenia duchowe w naszych nie­
wiarą zagrożonych czasach lud nabrał siły do walki, 
i zawsze wierny naszemu św. kościołowi pozostał.

Zabrze. Sejmik po .siato w? pfeatańowił o .catniego 
Piąto-u na wniosek rabi- g > Baliestremu odstąpić od 
przy .łd^ującogu mu prawu przedstawienia kandydata 
isa lani rata, a natta iast wylać do ministra podanie, 
aby zamiana9-11 dotyoLc-asowego administratora, ase­
sora rigencyjnego dr. Szethe iantr&te-m tutej»-ago po 
wialu

Gliwice Ohio. :ec sak ' lny poślizgnął się przy 
rwar.u kwiatów na nrzfgu Kło.toicy, wpadł dj wody 
i byłby się z pawneś ią utopił, gdyby go towarzysze 
nie byli wyratowały.

— Jakiś niewi śledzony dotąd człowiek połamał 
na pra-menadzie eaíy iz^d drzewek. Rze iz taka za­
sługuje na przekładne ukaranie.

Od Lublińca Strażnik kolejowy Sen unter, mie­
szkający przy torze kolejowym Lubinie;.* >-Koe*ęciń- 
8kim, utracił ze zífgo tygi da-s 2 letniego synka. Dzie 
‘ ko, oddane pou opiekę 8-letnieg bri.te, oidsliło się 
na chwilę i poszło na szyny Pociąg nsdjeidtejący 
ujeofcał mu rączkę i nóskę i skutkiem tego u*a ito

Kftle. Przegląd bydła z tutejszego powiatu od­
będzie 3 Lipca b. r. przy Pawłowiźnie (Gnadenfeld), 
jeżeli do tego czasu zaiaza pyska i raczi zupełnie ustąpi.

GIcgówekr Zeszłej Środy znaleziono w OsoLłod^e 
trupa nieznanego mężczyzny. Po dłuższych badaniach 
rozpoznano w nim robotnika Józefa Adamka z Kur- 
nicy, który pracował przy regulacyi Osobłogi i przytem, 
choć nie wiedzieć, jakim sposobem, wpadł do wody 
i utonął.

Od Opala. Z powodu pobudowania mostu między 
Ghrzowi-ami a Boguszycami jest szosa Opolsko-Krapko- 
wicka na mniej więcej 3 tygodnie zamknięta.

Kluczhorek. C >em podniesienia śpiewu ko ściel 
nego, pielęgnowania ś .nie w u świeckiego i wzajemnego 
pouczania się, został ■ tuta» za oi-> e towarzystwo śpię 
ot, do którego się od ra"«! zapisało 26 «.iarusów. 
Zebrania towarzystwa, którego przewód uczącym jest 
p. J aebim Sołtys, «.dbjwają «aę co Niedzielę w do<»u 
p W.itoirsa Mosia fkieatkającego na Li^ojie Zadizo 
wej i to po nieszf or&ch lub o godzinie 3 po południu. 
Towarzystwo to uioie, się dobrze rozwijać i stać się 
bardzo przydatne m, skin- wiarusy z okoliczny ih w-i do 
niego również wstąpią, a mianowicie z Kontowa, Kra 
ekowa, Kajaków, Kują ko wic, Koozorowic, Łowkowie i 
Ömordzy. Dalej więc w.f ra, posežc e że jeszcze ży 
jacie. Pan przewodu « ząey J. Soitis m ie ztó w Klacz 
borku na uhey Zamkowej nr 53, I piętro.

Opoli W Środę no południu utopili się przy 
kąpaniu w Odrze przy fabryce cementu Schott ändera

Í! dwaj 17-Iemi uczniowie pietarscy, nazwuk.em Gustaw 
üowakki i Albert OUe.

Ddmecko pod Opoiem. Wszystkich rólników, go­

spodarzy i mtodidtóców i sprzyjających stanowi rólai- 
czemu z Domečka i okolicy zaprawa się na poaiedze 
nie ró<n eze, k/óre eię Ov'bçdz’e w N:e Iziel" 4 Ctoer^ea 
na sali u p. T. Langosza.

Strzeleczki w pow. Prudnickim. Gmina Strzele­
czek i Oracze zostaną połączone w jeden obwód gminny 
pod na?.wą Strzeleczki (Klein-Strelitz). Połączenie to 
nastąpi z dniem 1 Lipca br.

Ze S.ląska Austryackiego. Najprzew-eiabniejszy 
Kardynał Książę Biskup Kopp udzielał zeszłego ty­
godnia w pev nej części S-ląsca Audryackie« o św. 
Sakramentu bierzmowania. Przyjmowano go wszędeie 
z zapałem i uroczyście, mianowicie w Polskiej Ostra­
wie, Frýdku i Bielo ku; szkoda S jLK, że powietrze nie 
bardzo sprzyjało. W Sobotę koło południa udał się 
ks. Ksrdymł Ksi-.żę-Biskup w towarzystwie acere’arza 
Kardynała DunajewsKiega, księdza prałata Nowaka, 
i wikaryusza generalnego ks. Fm dy to kiego do Kra­
kowa. Na dworcu w Krakowie przjjęła dostojnego 
gościa kapituła tum^KZ. Powtót do Wrocławia miał 
nastąpić w Poniedziałek rano.

Sprawy towarzystw, zebrania i t. p.

W Bytomiu na sali p. Maisego przy ulicy Kra­
wieckiej nr. 3 odbędzie się w Piątek dnia 9 czerwca 
br. o godzinie 3-ciej po południu walne zebranie 
Związku katolickich kupców na Górny Szląsk. Porzą­
dek dzienny jest następujący: 1) zagajenie zebrania, 
2) przeczytanie protokułu z ostatniego zebrania, 3) za­
mawianie i zakupywanie towarów, 4) czy borgować, 
a jeśh się borguje, jak się najlepiej zabezpieczyć przed 
szkodami z norgowania wynikającemi, 6) wnioski 
członków. Przed rozpoczęciem obrad będą przyjmo­
wani nowi członkowie przez zarząu a kasyer będzie 
odbierał składki, któ> e tylko 1 murkę miesięcznie wy­
noszą. Szanownych członków i takich kupców kato­
lickich, którzyby ezłonkami zostać chcieli, upiasza się 
o liczny udział w temże zebramu, gdyż przy tom będą 
mogli zakupić rozmaitych towarów, bo im będą próbki 
na okaz przedłożone z najtańszemi cenami.
Zarząd Związku kataliz ich gu.iuô*' na Górnr Szląsk.

Juliusz Szaflik, przewodniczący 
w Królewskiej Hucie, uiica cesarska nr 27.
Turze. W pierwszą Niedzielę Czerwca odbędzie 

się (według statutów) w Tiiriu na sali p. Stanka o 
godz, 4 po południu zgroscadzeme tcwarzy-itora mężów 
katolickich w parafii sławikowsktoj. Goście mile wi­
dziani.

Hi.sgleJtfaaBD®'-
Zgryzającym się do mnie panom, chcącym kupić aparat fo- 

tf ^raiiJZ-.T, a Żądającym odpon ledzi, donoszę, że takowy jnż zustał 
sprzedany. Józef Gallus.

Frzrd F-ku tvgodn-’ami wyste 't mój mąż Józef Horoba (40 
lat star’-) jakiego atrndnienia szukać, bo był prawie z roboty wy­
dalony. Niestety do dziá jeszcze nie powrócił, ani też wiadomo­
ści żadnej o nim nie mam. Proszę dla tego szanownych czytelni­
ków „Katolu a‘, żeby mi o mężu moim donieśli, jeżeliby kto z nich 
coi o nim wiedział, bo mf s.ę domu stawio jako spadkobierca 
po ojcu jwym. (Adrss: Franciszka Horoba, Król. Huta, ul. Strze­
lecka nr. 30)

Poczta Redak&f bn
Do Rudy. Na weselu podług naszego zdania — nie.
Do Bottropu. Nie podpisanych kurrspondencyi nie umiesz­

czamy
P. F. Re z «ma w Tarn. Górach, Przew. ks. komisarz 

Nerlich nie przyobiecał na zebraniu, że będzie przeciw wojsku glo­
sował. Pan sam w pierwszym liście napisał, ż p. Szmnli nic nie 
ma do zarzuoenia, bo nas dzielnie bronił. Gwałcić sumienia nikt 
nie może; każdy może głosować podług swego upodobania. „Keto- 
lik“ jednak poleca p. majm Szmulę na posl.

Poczta Ekspedycyi.
E. Sz. J. Odebrane.

Do całego nakładu niniejszego numeru dołączony jeat
nadzwyczajny dodatek,

w którym są pisane znakomite własności
prawdzrwej esencyi życiowej dra. Fernesta,

wyrabianej przit C. Łucka w Koiobrzegu, 
który się poi. ca do uwzględnień a. Przeciwko cierpieniom żołąd­
kowym i wszelkim ztąd poobcdzącym dolegliwościom jest eseneya 
ta nie^rzescignluŁyu śreokhm domowym.

Ni-być ją można we flaszkach po 50 fen., 1 m., 1,50 m. i 3 
m. Prospekty i przepisy używania przy każdej flaszce.

Wjsyika centralna przez C LÜ ka w Kołobrzegu.
Składy irr łącznie w Bytomiu: u aptekarza A. Genserta, 

w aptece pod aniołem., i u apteka-_ - Sachs« w starej aptece, 
w Gliwicach w aptece pod orle-m, w Zabrzu w aptece Maiyafi- 
ski-j, w Zaborzu w aptece Barbary, jako i w wszelkich w prospek­
cie wymienionych aptekacb.

VIröäjawsküe oany targowe.
Płacone za 100 kilogramów czyli 20u funtów.

Pszenica biała
„ żółta

Żj te
Jęoemka
Owiee
Groch
Pszenna mąką wyborowa brutto 

. „na bułki „
Rżana „ lepsza „

do
m. fu.
13 80 do 
12 70
12 90 
11 60
13 50 
12 OO 
24 00 
22 25 
21 50

m. fn, 
15 30 
15 20
14 20
15 10
15 30
16 00 
24 50 
2ł 75 
22 00

Za ogłoszenia i reklamy 
żądnej odpowiedzialno^'..

nie bterse íu iakc>ř



Znaczne zniżenie ceny!

Żywot Pana i Zbawiciela naszego Jera Chrystusa
Boga Rodsicy Dziewicy Maryi

w 23 zeszytach, ozdobiony 135 rycinami.
Zeszyt pojedynczy kosztuje tylko 40 fen. (dawniej 50 fen.) 

Okładki do dzieła tego nabyć można po 1,60, 1,76 i 2,00 m.
MT Kto kupi razem 23 zeszyty wprost z Ekspe- 

dycyi „KATOLIKA“ płaci zamiast 11 m. ty^ko 8 marek.
Zamiejscowi muBzą nadesłać należytość naprzód, Oprócz tego na 

frankowanie ołączyć 25 fen., a jeżei więcej niż 10 raił 60 fen. 
Zamawiać można pod adresem:

___  __ Wydawnictwo „Katolika“ w Bytomin (Bouthon O.-S.).
WYDAWNICTWO „KATOLIKA“

w Bytomiu G.-Szl. (Beuthen O.-S ) 
poleca nástiniąop bardzo pięm książeozki, stosowne dla mlodxležy 1 to:

1) Na drogę życia, złota książeczka dla młodzieńców chrześc.
2) Na drogę życia, złota książeczka dla dziewic chrześcijańskich.
3) Przewodnik dla robotnic.

Cen- za kaidą 10 fen. z pries, 13 /en. Xto kupi od razu 5C e"*««np'arzj ołaJ tylko 4 5p 
m. i odbierze przesyłką /ranko. Kto kupi od razu 100 egz. płaci tylko 9 m. i odbierze orz.^łLg fr.

Przy zamówieniu 50 lnb 100 egzempl. następuje powyższe zniżenie oeny takie i wtedy, gdy 
■amawiąjący z siądą tyl“ z jednej, tyle z drugiej książeozk , byle ogólna liczba wynosiła jC lnb 
100, lnb więcej.

Polecamy te ksiąłeczki łaskawym względom Rodrioów i Opiekunów, a ta łe Pnew. Księży 
Dobredzieji. Książeczki są itó iwną pamiątką na dzieli przystąpienia dn pierwszej Komunii iw Kto 
kooba młodzie! i obciąłby ją widzieć iookonalącą się w dnchn chrzr 1 a Jiskun, niech jej da w rękę te 
kziąieczki. I-ai-y młodzieniec i kałda dziewica powinni mieó „Ziotą książeczkę“ w ksiąlce od nabo- 
łeńi ' wu. W Vaide rodzinie chrzeôciafcu>i j być powinna.

Na żądanie prieiyłamy za 23 fen po egierapl -\zn na okaz.

Broszę czytać!Cłospodarslfia rentowe
Po ipuina Spółka Ziemska sprzedaje następująoe gospodarstwa 

rentowe za pofiroumoti/em Królewskiej Generalne Kom,1 jyi:
1. w Markowkcnch, powiat firodzki, staoys kolei żelaznej 

Pierzchnę:
a) Dwa foh rarki z obszarom po 3C0 morgów z komplet­

nymi budynkami, Inwentarzami 1 zasiewa J;
b) Citerj gospodarstwa z obszarem 60 morgów z kom­

pletnymi ba tynkami I zasiewami;
e) Kilka pa.oel obsianyoh bez budynków z obszarem 10, 

40, 60 i 100 morgów. (kw.
Ziem » ^ Markowieazh priera mie pszenna 1 wydrenowana.
2 w Naramowicach l/9 mili od Poznania:

a) gospoosrstno a obszarem 111 morgów, z kompletnymi 
buJynkim;

b) paroola z obszarem 35 morgów z łąką bez budynków.
Ziemia w Naramowicach je6t żytnia i kartoflana.
Nabywca winien płaolć jako .ftlioshę dzfoslątą część ceny

kupna za ziemię i czwartą uzęśó oeny za bi l/uki. otai przejąć na 
■labie Butę wynoszącą 4 % reszty oeny knpea a amortyzującą się 
w 601/, latach. W pierwszym reku po przojęcin gospodarstwa rer ■ 
towego przez państwo ~nożt nabywca byó swohuony cd ptaem". 
renty państwowej. Na wystawienie budynków utrzyma nabywca 
na żądanie pozyuzkę h ort; _ :uym:j po 4 %.

Spłtłfc* Ziemska w Poznaniu (Posen),
ulic. ryouioka 13.

Nowy brewiarz# tercyarsld
dla

Braci i Sióstr III zakonu św. Ojca Franciszka
z dodatkiem

różnych stósowtiych nsbożeństrr,.
Nowy ten brewiarzyk został wydany przei pro 

boszcza Byton sk eóro Ks. N. Bontzeka, i jest wy­
drukowany za pozwoleniem Władzy Biskupiej. Dotąd 
jeszcze nikt nie wydał Brewiarzyka, któryby był tak 
dogodny i praktyczny^ jak niniejszy. Br - 
w.arzyk mieści w sobie: Kalenoarz rzymski, ofieyum, 
podzielone na 3 < zęści t. j. na Adwent. Boże Narodze­
nie i po Bożem Narodzeniu (To ofieyum jest druko­
wane w 3 łamach na rażdej stronie). Dalej zawiera 
Brewiarzyk: Regułę III zakonu, kalendarz tereyarski 
odpusty dla Tercyarzy, sposób obłóczyn, sposób profe­
sy!, absolucyą jeneralną, sposób odmawiania pacierzy 
tercyarskich, modlitwy poranne i wieczorne, modlitwy 
do mszy św. rwy zajnej i żałobnej, modlitwy do spo­
wiedzi i komunii św. i rozmaite inne modlitwy i li 
tanie oraz drogę krzyżową. Stron 480.

Brewiarzyk został wydrukowany na papierze zwy­
czajnym i welinowym. Cery są następujące:

Papier zwyczajny: 
oprawny w pół płót. z cierw. 

erzeg. 1 futerałem. . . 1,50 
i przesyłką .... 1,70 

W poł płótno a czerw, brzeg.
1 złot. tytułem 1 futerał 1,75
i przesyłką.......................1,95

w nań' skórę, es. brz. z zł. 
tytuł 1 krzyżem w futer. 2,25 
z przesyłką . . . 2,45 

Wnasl.skorę,zł.brz. itp., fut. 3,50
z przesyłką...................... 3,70

W skoię, czerw, brzeg, z zł. 
tytuł, 1 krzyżem w futer. 2,75
z przesyłką.......................2,95

W Biorę, zł. brz. itp. w fut 4,— 
z przesyłką...................... 4,20

Wydawnictwo „Katolika“
w Bytomiu G.-8z.

Skutkiem zakupna za 
gotówkę pole niu mój 
wielki skład ze- 
gnrkdw, złota 1 

— srebra i sprzedaję 
regulatory cd j4 m > budziki od 
4 m, srebrne oyl. zegarki z zło­
tym brzegiem mi 13,50 m., praw­
dziwe niklowe zegarki oyl. od 
m., nikło' > łańouszki od 1 m. 
jako ^ te# złote krzyżo, broszki, za 
asinioo itd- po tanich oenach ^ 
i ‘elkim wyborze. [kw93]

Naprawy zegarków
i wyrobów jłotyoh » y tonuje się jak 
najszybciej, akurat-iio 1 ta nlo.

PaweH Kohler,
Bytom G.-8zl., ul. Tuno,.icki 46 

Olizto T 'ifru.

E« fi»- .«łiw©h,
I ‘O J 'Krôl. Huta, ryeek 15 
' C>^> Wielki wybór TTozet- 
'dog„ rodaiju izegar_xifw, to- 
*«rtJw dętych, okula­
rów lt d. po jak najtaûsayoh 
îenaoh (>~

W Reparacje .rykonuje
sl? “> 1 r ' -nuicyą. im

Papier welinowy: 
oprawny w pół płot. a czerw, 

brzeg. 1 futerałem. . . 1,80 
z p itjyłką ... 2,00

w pół płótno z czerw, brzeg, 
i złot. tytułem i futer ł 2,05
z przesyłką...................... 2,25

w naśl. skórę, os. brz z zł. 
tytuł, i krzyżem w futer. 2,55
z przesyłką.......................2,75

w naši. skore zł. brz. itp., fut. 3,80 
z przesyłką • . . . . 4,—

w skórę, czerw, brreg z zł. 
tytuł, i krzyżom w futer. 3,05
z przesyłką.......................3,25

w skórę zł brz. itp. w fut 4,30 
z przesyłką ..... 4.50

Szanownej pubiiosności Chorzo­
wa polecam mo e (kw93

towary kolonialne, 
jako to: mąkę pru r j p5 oenaoh. 
jak w młynie, nąjlepsze masło 
margarynowe, fnnt po 90 fon, ou- 
kier twardy, faiynę nąjlopszą, kawę. 
mydło, ruską herb .tę, krupy, pro­
sówkę, cygara bardzo dobro, takżo 
wina węgierskie, toiajskie 1 inne 
debr», droższo 1 tańsze wina dla 
choryobl Wszelkie inne towary 
po nąjtańayc; oenach.
Grzegórz Szaffranietz

w Chorzowie

dla Głogówka i okolicy
odb jdzi i s-o w Piętek dnia 3-go < ! ;erwe, o lO-tej godzinie 
przed południem w Głogówka na di p F a b i g a.

Np tom zebraniu przedstawi się nasz kandydat p. Selech 
Dobieszów

O liczny udział wyboroów prosi (748A
KOMITET.

Wyszła co dopiero z druku książeczka p t.

Starosta weselny.
(Z obrazkiem: „W-aelrloy górnoflzląsoy*).

Zbiór przemówień, piosnek i wierszy
do ni: ka

starostów, drużbów 1 gośei 
prsy

godach «acelnfch.
Zebrał Józef Gallus 

Kslążwzu obejmuje 246 stron.
Cena za nieoprawny eg em. 0,75 m«*8c.

z pmi- ylką 0,85 „
Cena za oprawny egzemplarz 1,00 „

z przesyłką 1,10 „
V ydaTrnietwo „Katolika“

w Bytomin G.-S.
Także można nabyć:

Starostę weselne?” 1 Walka o byt 1 enetę ra 1,20 mrk. 
Starostę wes lnego I Z p; bytu w Bośni za 1,50 mrk.

Już wyszedł i jest do nabycia

7-my xeszyt
Pieśni Polskich,

używanych na Górnym Szląsku.
Cena 20 fen., z przesyłką 23 fen.

Kto nadeśle 1 inrk. 40 fen., otrzyma “■arjstkie 7 zeszytów 
franko. Zamawiać można pod adresam :

Wydawnictwo „Katolika“ w Bytomin.9 —

10 f. w paos

MäSlärJlv
Masła z sł< dkiej śmietany, natu- 
ralnogo gatunku stołowego 7,50 m., 
do pleozenla 1 gotowania tylko 
6,50 mrk., miodu psiczelncgo, na- 
1 irr’jicg: i jasnego 5 mru. Gę­
siego pierza, białego jak śnieg, 
obfitująoego w puoh, dartego, za 
funt 2,50 mrk., nie dartego 1 m. 
60 fen. 4

Spiker, Kopczyúce
______  w Gaiicyi.

OÖL dziś
sprzedaję 5 butelek piwa składo­
wego za 40 fen., farynę 30 fen., 
cukier twardy 32 fon., >/4 centnara 
mąki do potrzeb domowyoh 2,75 
mrk., 1 oent. otrąb 4,30 mk. (767

j ifhelm Brauer,
Król. Huta, 

Bergfeiheit, ulloa Łazareto: a.

Skrzypce, 
hamonlki,
cytry akordowe

i inne iistriKDta
_ poleca

%. ionczyk, Król. Huta, 
ul Fudlerska 1. (755A

m Starów iCj publiomo- 
śoi miasta 1 okolicy donossę 
t> się osiedliłem jako ze- 
g: J asu^tra przy uliuy 
O 'aaruldcj (Kaiserstr). u p. 

Zomra Przyjmuję wszelkie rep .- 
rai i agarów legurz Ví 1 wyk maje 
wnzýzttíu roboty w mój zawód za- 
ohed ą r Proszę publiot o łas 
kaue po liaraoio w mym zaw< dzlr 
jito HC ey j ręcz* za rz itrlnę 1 
skorą usługę. (kwA.

Ernest Alker,
zegarmistrz w Król. Hucie.

Gospodarstwa rentowe.
P- drio c-nle dóbr rvoorsk'uh 

Kornowaokich w powiocie Racibor- 
ssi'n ra gospod*Trtw° rentowe i 
rozmiar loh już się rozpoozęły. 
N bywcy, którzy od król. rog»n- 
oyl otrzymąją pożyozkę nie wy- 
powiedzialrą ■ r il.-śol ®/4 oeny war- 
tc9 i po 3*/a % z ł/s % umorze­
nia, nifoL B-ę do posi«dziufela zgło- 
sią z którym oodziennle przed 
polad..iem można mówić 740A 

Ł.
oosiedzio el dóbr .ycerskich.

Potzukuję natychmiast (767a

Sr ncznlA, S
syna nczolwyoh rodziców.

I. Ksnha na l aibarku 
skład tow. kolonialn. i reatauracya.

Gospodarstwo
42 Eidrg omego pola 1 4 morgi 
łąki z pięknymi tuvewnju i do­
brymi masywnymi budyniami, z 
kompletnym żywym i "martwym 
inwentarzem jest na«7ohmiast z 
■roljej ręki do sprzidanla Wis 
domości udriuh właśoli 'nl (754A 

Alex Nowar* w Rudnie
p»y Eudzi -ńcu.

Cierpią m la odcisti
poleoŁ-i i wykonuję

ka Diiasze
Jelonkowe.

Fm mc. Knrc, mistrz newski 
Bytom, uL KośoUlna Nr. ; 3., 

fKir-.hztr 18',.

Król. Huta,
Bergfreiheit priy larar. knap>zaft 

.loleca swój
skł^d dobra »ych towarów 
w sztofach na snknie. ka­
tony, podszewki i płótna; 
prócz tego wyłogi, chustki 
do stanu i na głowę po 
znacznie zniżonych cenach.

HT Garderoba 
męzka S chłopię ta 
hl|ocznie tanio. ‘H

Jou onton. piaty na 
dachy D.RP. 49238 
najlepsi i 1 nąjtań- 
szy materyał do oo- 

jkrywania daohów, 
wyrrbia w rfiżnToń 
kolorach (kw 

A. Hapst, 
Bytom G. Szl.

DilçVuje Panu (768A
Dr. bmierzchalskiemu
ia wylecenie mojego ohłopoa, i 
gorąco go po-ecam.

Konstantyna Śpiewok,
K. towfatą Hołda.

."^35K=«5SSE555iS=:
h »wy (ze z«k .m Robert Mettes: 
Bvb-'eidnit*) aa drodz« * Rndy 
p.ie. Bobrek do Szoi*h.erk. Ł»s- 
kawego znalaz -ę npraswm, żeby 
ffg rot w Redat. „Katolik»« oddał 
gdzie ■.tósow. b." ’agr.otr»ymH (76j
flcnhp fctó» mi p,z*eiSTö 
UOU U a, marek, mooh się zgłosi 
bez obawy do mnie. Wszystko 
jej daru ę, tylko nieoh pr.yjdzie 
do mnie. (76 i A

W. N >arark. Bobrek.

Dla dobra IndzKości!
D.tyesw ani trochę ji> (sięgnię­
to fl »re eh roby nóg, p.. >sta 
mało wr»'dyż»łoięolwnych kiamf- 
ader), dhg Jotu. j liszaje, przosta- 
r.ałe obereby płoiowe iocję grun­
townie i boi bo efci pod płśnien- 
ną gwarancyą po tnaiej cenie Piś 
mwenin i tym samym skutkiem. 
Frani Jekel, Wrocław, ulica 
Neudorf 3.__________ (EB37 39.

rt’ szystk'm 
wiernym chrześcianora

- a "'6 najnowszy obraz 
Chrystuia, ktuty pnepysznie 
na jedwabie wyszywany (760A 

Jego S' dętobliwośoi
Ojcu św. Leonowi

w podarunku pr; eiłan/m 1-staJ.).
Tenże obraz przesyła się w pięk­
nych rami ich fiaUo za zaliczką 7 
m. tylko nhrześ: ia on
A. Hope, Wit leń II,

ul. Górno-Dnnfjgka 6.1 drzwi 37.
POT T*n obraz powinien w 

każcu J rodiinio chrześoiańskiej się 
zńajto ać "WV 7fOA

jDolecam się szrnownym roda­
kom Bytouua i okolicy jako

buduwnfi02yB
Wizelkie

roboty ciesielskie
wykonuję dobrz«, prędko i tamo. 
A. fTWtioh, miosrlsm u pana 
Fr. Knbińikl.go na Rjzb. rku, 
Siemianowska szosa nr 7 przy 

Bytomiu G-Szl.
»5 tńierskio (741A

wina medujme,
wina białe i czerwone.
Wkład nowo urządzony, wszystkie 
to.r. iry Koloni; lne i wszy­
stkie Mąki z najlepszych mły­
nów. MK* T nie ce.iy 'm

Edjnund Speif,
_______ NoWrt Dorrt«.

Dobrze budowany (753A
masywny dom

(dawniej karczma, z -iwniccmi 
chie .rami, stodołą i 18 mórg dobre- 
roli, jako też 15 mórg łąki nie ua- 
leżąoej do tego mam w 3, -sowioach 
przy Now. Bieruniu na .sprzed Ku- 
pująoy n!««h się zgłoszą dj oosledz. 
OltHwUi nadleśniczy* p. sł. 

w Nowyn Bienuniu Ö.-S*.

Nuwo - ybudowsny

F dom
w najlepszej okolioy prze­
mysłowej, ze sklepem, plo- 
k.rnią itp. jest przy małej 
wpłacie dla innego przed­
siębiorstwa tanio do spne 
dania Bliższych wiadomo- 
ści udzieli eL-g,« Katolika“.

OSÎ tŁ® tb
2

■ !•§

w
00

hsin wnr«wni‘-y o4iztiaoh
stodołą 1 oblewem nowym, z ogro­
dom 1 9 jutriin roh Jest zaraz do 
surzedarlm. U kogo? powie T. Jař- 
ozyk z Loa Lohniu-Lany) -iowiat 
01iwłct1 ____________  (758A

Osiedliłam się jako (687A
_ iMT akmierka
i ”il08zw"m w domu p. maezy- 

isty P. N o w o k a.
Otylia Wleciorek, Chorzów.

W Riz przy trodze prez
wioś nie daizko od kofioloła jest 
do sprzedania rewo wybudowany

masywny dom
z 2 obszernymi sklepami i da tego 
udě.! cmi pomliszkaniaml, jako 
też tylsi dom drewniany z pięknym 
ogrodem itp Roczny nąjem 1201 
marek. Bliższych wiadomofioi u- 
daleü (764A

Teodor l*lttii£r Janów

briiöek przecjwio
krwawej biegunce

polecony 1 z pewnrśc ą skT tku jąoy 
po 1 >vrb. w król. uprzyw. apret e 
w Oleśnie G.-Bzi. (kw A

l««ę
x Zn*mina fatryza do prze- 9 
Z rablaila staryeh rzeczy wet- J [ 
• ulany eh poszukuję rzetelneg j < >

KFStępcę« li
Oferty pod Ii o 2128 a przyj- < ► 

muj^ Haasenetein u. Vofirlen( * 
♦A G llaaower. li

Dj rok..ya do* r w Vi eląji, 
Gf>S«lo •ne (Oocr-Gogelan) w 
pi wzeoie Rybnickim posankojo na 
św. Jana br. zdatnego, trzeź rogo 
L cg'ędcego (76 JA
.T szafarza,
^ory dobrze konie choduje i i ora­
niem na kr,adrut obeznany być 
mnsi. Zara «m poszukuje się zda­
tnego

dozórcy. "
Obaj przy dobrym mycie i dopu- 
tacio

Poszuliuje się uo-ciwej i

panterki
do 4 krów na wieś przy Orzesz 
Wjis kie myto i dobre obejście e 
u reńatwa za to Jc kiego. Pośro 
nic** otrzymają 5 mrr. na kostt 
Zgłosić się pod „i»z.«<terk«i 
lc efcsi-edyeyl „Katolika“. i7;

50 zdatnych
mularz;
znajdzio na:ycnmiast trwałą pn 
or y ryso lim zarobku u hu, 
wntozego (ky

Franc. H itanlz, 
Król. Huta ul. Cesarze wiozą :

Redaktor odpowiedzialny ; Jan Eckert w Bytomiu. - Czcionkami flmka^i .katolika« w T *i^ew

3—4 uczni
którzy się ohoą wyuczyć budo 
nia maazyn, mogą się araz zg 
sić, jeazoze jako uczniowie ot. 
mają ty, odaiowo zarobek płaoo 

Jan lempka, 
gisernia żelaza, fabryka mas: 

i *ximo w T.ubleńm (71


